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Dziś św S y lw estra  
Ju t r o  N ow y Rok

‘J Ł A Z J i U
T F A T R  W IE L K I: Dziś w Sylwe­

stra „Noc w W enecji" Ja iia  Straussa.
TEATR NARODOWY. „Cyganeria 

warszawska".
T E A T R  P O L SK I: Dziś premiera

„W eseL f igara .
T I '.T R  LETN I: „2om ien. królo­

wej M adagaskaru" dwa przedstawie­
niu }  godz. 8  i 1 2 .

T EA T R  M A Ł Y : W wieczór sylwe­
strowy „ la to  w Nonant".

T EA T R  NO W Y: Dziś w czwartek
0 godz. 8  „Dowód osobisty".

TEA TR KAMERALNY (Senator-
ska 29): Codziennie o g  8.15 „W ró­
ble gniazdo”  Ł Kat ńer.t Adwentowi­
czem w roli głównej.

TEA TR  ATENEUM: „Woźny i mi 
nister".

T E A T R  M A L IC K IE J: Dziś w Syl 
w estra o gouz 8 -ej i 11.80 „Zam ie­
szaj".

OPERETKA (Karowa is). O god*. 
8 -ej „7akochana królowa" : We. miii 
ską i Fertnerem.

CYkULIK: Codziennie „Król z pa­
rasolem”  z |unoszą Stępowskim . Że­
lichowską na czele. Początek o 7 .15
1 y.4o.

5ZOPKA PO LITYCZNA w Zle- 
Miiańskiej (Mazowiecka 1 2 ) :  O godz 
8  45 wietz „Ale o tym szatt"

TEA TR 8 .15 (Śniadeckich 15) 
„G-b: >*

TEATR .3  RTĘDoW : Codziennie 
o godz 7 ,15  t 9.45 wiecz satyra poli 
tyczna „Duby smalone".

C Y R K . Codziennie o 4.30 i 8.15 
program świąteczny.

d a r y

D zięku jem y W am , d ro g ie  d z iew czyn k i!
Szkota w Kamienne! Górze ped opieka Czytelników „ABC”

Zam ieszczony przez na? w  okre j n re n n e j G ó ry złożyć w sz y stk im . W im ieniu tych  dzieci aerdecz- 
sie  przed św iątecznym  artyk u ł, o- serdeczne podziękow ania za  za- j nie W am dzięKujem y drogie dzie, 
m a w ia ją c y  s T-an szkol powszech* ję c ie  się  losem  tej szkółki. D ziś j w czynki. L is t  W asz sp raw i im 
nych na K resa ch , szczegó ln ie j 'k ładam y je  pod ad resem  t y c h ' napew ne n iem n iejszą  radość niż 
w ym ien ionej szkoły P . M. B. I wszystkich, ictórzy o f ia ry  p iz y s la  ' o fia ro w a n e  przez W as a a ry . J a k  
w K am iennej Górze w yw o ła ł sze jj na nasze ręce. P o n iżej z a m ie s i® !to  ładn ie z W aszej stron y, że 

. . . .  , czarny n iezw ykle m iły  liśc ik  ja k i I w szystk ie  p ra g n ę łyśc ie  dać coś w
n ad esła ły  uczenice gim n. im. Em i j upom inku W aszym  ubogim  kole- 
lii P la te r  w  B ia łe j P o d la sk ie j sankom i koiegom . Z a łą  izone

rokie za in teresow an ie  C zyteln i­
ków. Z p raw dziw ą p rzy jem n o ścią  
m usim y stw ierd zić , ie  zain tereso  
w anie  tc  przeszło nasze oczekiw a 
n ia. R e d a k c ja  otrzym ała  szereg 
cennych o f ia r  z prośbą p rzesła ­
n ia ich uDożuchnej szkole w Ka* 
m iennej Górze O trzym aliśm y po­
za tym  k ilka  listó w  św iad czących  
o n apraw dę głębokim  zaintereso­
w an iu  Fzko.ą i je j  biednym i ucz­
n iam i. J a k  nam  wiadom o, szereg  
osób p rzesła ło  o f ia ry  bezpośred­
nio do szkoły, na ręce n au czycie l­
ki p M. Ja c k o w sk ie j. P o  otrzym a 
niu od p, Ja c k o w sk ie j l is ty  ofia* 
rodłiwców będ zitm y m ogli w 
im ieniu  b iean ycn  az ieci z K a

m m m
Z W Y P O sT ż E W E łłl

DOTYCHCZAS NIESPOTYKANYM

S T U D E N T Ó W
wyicwal.fikowanycłi korepetyto­
rów, biuralistów, akwizytorów po- 1  
leca Biuro Pośrednictwa Pracy 
przy Towarzystwie Br. Pom. St. 
U. J .  p. ul. Krakowskie Przed- ] 
mieście 80, tel. 277-02 w g, 13-14

swoim  biednym  koleżankom  i ko­
legom  z kresów .

Kochane Koleżanki i Koledzy’.
W gazech- przeczytałyśmy o wa­

zy m ciężkim i/ołozeniu i chociaż 
już nieraz składałyśmy datki na Po­
lesie niosąc ponsoc biednym a tak 
nam bliskim współrodakom, piagnie 
my W«m p„mńc

Z klasy każda z nas przysyła wam 
po kawałku mydlą, wiadro i ręcznik, 
do przeczytałyśmy, że nawet tych 
n»j potrzebniejszych rzeczy nir po­
siadacie.

Oprócz tego Dyrekcja naszego 
gimnazjom przysyła —am mapę, któ­
rej u ans ni.> używamy, a któri 
waszych warunkach może przyn-eśc 
dużo korzyści. Załączamy ic paczki 
kilka egzempL „M orze" i kilka ksią­
żek.

Wszystkie dziewczynki t nasiej 
k latj przesyłają i *m bardzo 'de- 
czne życzenia noworoczne. Wielką 
przyjemność sprawiłybyście nam od­
powiedzią listowną.

Całujemy ws-cyst. ich 
kl, V II gimn. im. Emilii Plater 

w Białej Podlaskiej

przez W as książki sp ra w ią  napew 
no w ie lk ą  rad ość  m ałym  Poleazu 
kom, a  m ydło, ręczn ik  i w iadro z 
p ew nością  barazo się  przydadzą.

Rów nież książk i n ad esła ła  a la  
azieci z P o le s ia  p. P ręczkow ska, 
a p. A n ie la  N ie w irro w sk a  z R e jo  
w ca  prócz książek  przesyła  chłop 
com lauozege i paczkę wzorów 
na ram ki, półeczki j tp M iłą  i 
pożyteczną rozrykw ę będą m ieli 
m ali P o leszucy. K ażd a  o f ia ia  na- 
szvch C zyteln ików  to uśm iech za 
dow olem a na ustach  m alutkiego 
obyw atela polskiego , k tó ry  w  glo 
dzie i nędzy nie w ie  n ic  o rad o­
ści.

„Czerny dz?£ń”
d i s  ż y d o w s k i c h  

p r z e d J ę b l t r C a W  

a u t o b u s o w y m

W ostatn ich  dniach władze 
od ebrały  koncesje  ok. 50 drob­
nym żydow skim  p rzed sięb ;or- 
stwom  autobusow ym , u trzym u ją­
cym  kom unikację  ns lin ii Lódż —  
P iotrków  —  S u le jó w ; koncesje  te 
przekazano d yrekc ji łódzkich tram  
w ajó w . N aw et cw ow iek, na’ k ry -% 
tyczn iej usposob.ony do etatyz­
mu, mu si uznać celow ość tej de­
cyz ji. Pom inąw szy ju ż  w zględy 
narodow ościow e, n o żn a  sobie w y ­
obrazić ba łagan  w kom unikacji 
na drobnym  odcinku,' oosługiw a- 
nym aż przez pół setki „p rz e d się ­
b io rstw ".

C D A l f l  *  S M 0 K |16  na zamówienie •  wykonywa M  A  A  W . t  E  C  1 1 I  I  
■  ♦  rr<m a bez ry z y k a  ze strony kl.enta 4  W r ó ’n« *5 m . 7, tel. 8.52-42 WW ■ L i M I t H W k i

N ie tak t  caty p r o w o k a c j a  ?

Dancing w  Noc Wigilijna w  Krynicy
Obraza uczuć religijnych kato lików

W ielk ie oourzeni polsKich m ie­
szkańców  K ry n ic y  w yw o ła ł p rzy 
k ry  fa k t  zakłócenia spokoju  nocy 
w ig ilijn e j i n ieposzanow anie tra  
d ycy j kato lick ich  i narodow ych 
przez zarząd  luksusow ego hute- 
lu Ja n a  K iep u ry  „ P a t r ia " .  M iano 
w ic ie  hotel „ P a t r ia "  u s iłu je

U  A T> i  O
Czwartek dnia 3 i grudnia.

6  30 K olęda 6-33 Gimnastyka. 6-50 
Mużyka (płyty). 7 . 2 5  Parę informacyj, 
7-30 Koncen w wykonaniu orkiestry 
wojskowej, n .5 7  Sygnał czasu i hei- 
na1 z Krakowa. 12-03 Bajki w muzyce 
(płyty). :2-50 „Kończymy stary rok*/ 
pogadanka. 15-00 Wiadomości gospo­
darcze. 15-15 Koncert w wykonaniu 
tespolu PawlŁ Rynasa. 16 - 0 0  Skrzyn­
ka ogólna. 1 6 1 5  „Życie kulturalne 
stolicy". 16-20 „Nad albumem znacz­
ków pocztowych" _  audycja dla 
dzieci starszych (z Poznania), 16,35 
Polska muzyka baletowa (płyty) 
17-00 „Co powinniśmy wiedzie* o 
pracown kach społecznych" _  odczyt 
17 15  Muzyka dwufortepianowa. Wy 
konawcy: Jerzy Leftld Ignacy Roscn 
bauni. 1 7 5 0  „Książka i w iedza": Re­
portaż z Instytutu Badania Mózgu (z 
Wllnat. 1 8 -1(0 Komunikat śniegowy 
z Krakowa. 18-12 Wiadomości sporto­
we. 1 8  20 Koncert reklamowy, ig-50 
Pogadanka aktualna. j9.00 Wieszcz­
ki karnawału* _  operetka w 3-ch 
a ach Emeryka Kalmana 20.30 
„ le a tr  w waliz-e" — felieton (ze 
Lwowr) 20-5-5 Pogadanka 'ktuałna 
21-00 Koncert sylwestrowy Transmi­
sja z sali Warszawskiego Konrerwa- 
torium Muzycznego. Część I. „Prze­
boje minionych lat". 2200 „W esol.il 
sylwestrowa Syrena": „Jeszcze raz od 
ooczątku". 22.30 Dalszy c ’ąg koncer­
tu sylwestrowego z Konserwatorium 
Muzycznego. Cześć II. „C c śpiewa­
my dziś i co będiiemy śpiewali". 
J3 JO  ,.Sylwester na Kaspr iwym Wiei 
chu" _  reportaż (z Żakonanego

1 -

trw a jeszcze w  kresowych miasteczkach
( K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a  „ A B P * )

„k r e s y "  przew ażnie  ew an gelick iego  k ościo ła . M ijam y 
pomruk ku czci poległych  pow­
stań ców  w ielkopolskich . N a coko­
le orzeł z łoty  z rozpiętym i skrzy­
dłam i, poniżej tab lica z k ilku n a­
stu  nazw iskam i. N isk ie  p artero  
we i jed nop iętrow y domy, szyldy 
z niem ieckim i nazw iskam i, g ru p ­
ki N iem ek i N iem ców  głośno roz­
p ra w ia ją c e  o codziennych upra­
wach J e s t  n iedziela, wenodzę do 
ew an gelick iego  » k ościo ła . K ilk a  
az ie sią t osób nuci ja k a ś  sm utną 
pieśń, d z .w na p u stk a  b ije  ze 
ścian .

N a  dużym  rynku trzy  hotele, 
na środku tran sp aren t „Pom ocy 
zim ow ej". W kościele  katolickim , 
m niej zew nętrznie okazałym , ks. 
proboszcz od praw ia  sumę. Po su ­
m ie idę do re s ta u ra c ji i p rzy ka­
w ie  rozm aw iam  z m iejscow ym i 
rzem ieśln ikam i i kupcam i. B ieda 
i ap atia .

P o lo w a d aw n ie jszego , przedw o­
jen n ego pow iatu  należy dziś do 
N iem iec, w ieś biedna, ogranicze­
nia dev.izow e u tru d n ia ją  a naw et 
un iem ożliw ia ją  handel z z a g ra n i­
cą . L ud ności w m iasteczku około 
5 tys., w  tym  oardzo w ielu N iem ­
ców i t. z. „m aślau ó w " czy li nie­
zdecydow anych . K ilku  żydów po­
zostałych  jeszcze  z zaborczych

M ów iąc
mamy na m yśli w schodnie lub 
południowo - w schodnie w o je­
wództw a P o lsk i. D w ie godziny 
drogi k o le ją  d zie lą  Poznań  od 
naszych zachodnich kresów  W 
pojęciu  ogółu  k re sy  są  zw ykłe 
synonim em  pew nego p rynrty- 
w izmu, niew ygód, ciem noty itp, 
N asze w ielkop olskie  k resy  pod 
tym  Względem nie ty lko nie uste- 
p u ją . „śro d k o w i", lecz n aw et nie- 
k ieay go p rzew yższa ją .

Je ste śm y  w M iędzychudzie, 5 
kilom etrów  od g ra n ic y  polsko - 
niem ieckiej Tunelem  docieram y z 
pociągu na p ierw szy  peron 1 wy- 
cnodzim y te z  Kontroli biletów  
przed dw orzec. W ąski ęhoawik 
piOwa '.zi ku m iasteczku. Z dala 
w id n ieje  w ysoka, b ielona w ieża

pAJZ& d ś (L & u n  ^

po hiu&uz *

Ł n atndnmuttua.. 
j^ icplhŁm  ncmoUłlLS**
dktiLttjn _  r/fnĄkA

„pionier
IRoritałłisurtkt Ul

Furiat na uMcacfc Tczewa
eahaterski czyn policjanta

P a rę  dnł przed św iętam i został 
w ypuszczony z w ięz ien ia  w  S ta

w iak , który z narażen iem  w łasn e­
go ż yc ia  obezw ładnił a w a n tu rn i­
ków.

g io źn y  ju iid y ia  - nożownik S ta - w  k ilk a  ch w il później przyby- 
n isław  Zaw adzki. Zaw adzki w raz  ła  p o lic ja  i żan d arm erie  w o jjk o - 
ze swym  br«tem , o d słu gu jącym  w a, która przew iozła  nożownika 
służbę w o jsko w ą 2?* etnim  Alle- M ieczysław a  Z aw ad zkiego  do 
czys'aw em  j>oczął w dzień w ig i- w ięz ien ia  w ojskow ego w  G ru- 
li jn y  poszukiw ać fu n d ato ra , któ- dziądzu. N a  polu w alk i pozostało 

oy nic ża łow ał „ fo r s y ’ na Ii- 7 ra n n y c h : 4 1- ie tn i rzeźnik  Pa- 
bncję W reszcie  zdobyli sonie w eł Sendow ski (u l. C h op in a), 40- 
butelkę wódki i U raczyw szy się , letn i bezrobotny A ntoni S u lew sk i 
poczęli ob aj napadać na prze- (S k a rsz ew sk a  6 1  „N o w a A m ery- 
chodniów . W pewnej ch w ili S ta -  k a " ) ,  30-letn i rzeżnik  W aldem a* 
n isław  Z aw adzki b łyskaw iczn ie  Som m er (P a d erew sk ie g o ) oraz 
w y ją ł z k ieszeni bLzytwę i rzu c ił 23-letn i rob. F ran ciro e k  Słom- 
się  n- przechodniów , rów noczt- kow ski (30  S tycz n ia  2 0 ), których 
śn ie  M ieczysław  Z. dobył bagne- w sta n ie  groźnym  przew ieziono 

i i noczą. ra n ić  n apad n iętych , do szp ita la  św . W incentego. Po- 
f obronie atakow an ych  s ta n ą ł zb tym  p oran ien i z o s ta li: 37-let- 
st. poroerunkow y P . P . Ja ś k o -  ni ro b  P a w e ł Ję d rz e je w sk i

(P rą d n ic a , ul W ig u ry) oraz  obaj

orzez Kraków). 0.15 „Do naszych Iu- ro gard zie  na „u rlo p  św ią te cz n y"
'haczrtw w kraiu i zagranicą" —
Przemów enie D yr Programowego 
P. R. Piotra Góreckiego oraz Jerzego 
Podoskiego. 0-20 „PłyU  za ptytą" -  
muzyka taneczna.

Piątek I stvczn:a 1937 r.
Nowy Rok

8.00 S j gnał ~zasu I kolęda „Non y 
rok bieży” , 3.0.3 Muzyka w wyk. Ze 
spotu Pawła Rynasa, y.OG Transmisja 
raboźenstwa l kościoła św. Krzyża w 
Warszaw a Kazan < na uroczystość 
Ncwego Roku — wyg', ks. prałat dr 
T Jachimowski. 11.57 . Syg.łal czasu 
i neinał z Krakowa, 12.03 Koncert rc.z- 
T 'wkowy (z Poznania) W przerw e 
ok g ' dz. 13  00 Monolog noworoczny 
Ant. Bohdziewicza. 14.00 Konc. re­
klamowy, 14.30 Audycja _ dla dziec; : 
a , „lasełku 1 kolędy, jak:e bvły kie 
d” ś ” — gawęda Stanisława Wasylew- 
sl. ego (z Poznama), b) P  ośtntri ub 
dzieci w wyk zespołu „Te 4” (z 
W arszawy) 15 00 „Świętych Pań­
skich Kalendarz” — gawęda, 15 .15  
Polska Kaneła Lud o w a Feliksa Dz;er- 
żmowsk ego. 16 20 Rozmow a z chory 
mi ks. kanelana Michała Rękasa (ze 
Lwowa), 16.30 Powszechny Teatr 
Wyobrażn1: Prem era słuchowiska la 
nusza Meissnera p. t. „ Dc-i zta świą 
teczna” (z Krakowa), I7imi Muzyka 
taneczna (pb.śy), 17.30 Koncer w 
wryk ork. mandolinis^w wyr, żnio 
ne; na konkursie P. P (z Wdna), 
l fl0O „Zaczę'iśmv N >w\ Rok” — au­
dycja sportowa. 18 .15  Edwarf Grieg:
Kwartet g-moil op 2 W/kona:1 
Kwartę* Warszawski: :8.50 Koncert.
rozrvwkowy (płyty) 19 35 . Ko tcerlL .,cu.,/.a ocicuy.^s ego ize cw oyw i, „ 1, i „
sobstów*. Wvkonawev Mafyłs Jano |  22.00 .Skórka banana’ — humoreska . , f iC a  0 B̂ eP^w
sówna — fortep an, Lidia Km towa — 22.30 Muzyka tanecz” a (płyty), sk ich .

K I N O „LOSM Krakowskie
Przedmieście 66

„Szanghaj"
niedzielę ! święta 2 poranki 
U  i 13  C E N Y  od 54 gr.

b ra c ia  szew cy Zaw adzcy

la jfra  antyżydowski
w  B r z e ż e r t c u

Prznd św iętam i Bożego N arc 
dzenia doszło w  m iejscow ości 

pow radom skiego doLuc*aj — śpiew B rzeżen iec 
.aktualna, 2 1 . 0 0  zaj ^  an tyżyd ow skich , gdzie boj-

sk-zypce, Tndeusz buczał — śpie 
26 55 Pogadnnka aktualna, 2 1 J
„W«pomnicnia z dawnych lat” — . . . , , .  _  , .
wielkie potpourń w w-ykbW; Gizeli o stre  form y. Robotni-
Pohatynenwe' (sopran), Rudolfa Kir cy P o lacy  zdem olow ali żydow- 
li (tonor) i zwiększone; orkiestry Ta- akie s tra g a n y ,  nie dopuszczając 
teu.iza Seredynsk:ego (ze Lw ów 0),

czasów  kończy w  zaciszach  do­
m owych sw ój żyw ot. Bóżnica w y­
kupiona przez w yd zia ł pow iato­
wy m ia ia  słu żyć społeczeństw u 
jak o  ośrodek opieki nad m atką i 
dzieckiem , a le  z powodu p an u ją­
cej w  n iej w ilg o c i stoi próżna 
W yrzucono w b łoto groez pub­
liczny. Ż yc ia  politycznego niem a. 
N iekiedy zaw ita  „p ra w d z iw e " k i­
no, naw et „udźw ięK ow ione", oczy­
w iśc ie  s  D ouglasem  Fairb an k- 
oóm. N owy sta ro sta  chce ulżyć 
doli m ie jscow ycn  rzem ieślników , 
m yśli o zorgan .zow aniu  przem y­
słu  bed narsk iego , z którego n ieg­
d yś czernano tu zysk i. W ielu  my­
ś li o p rzen iesien iu  się  do zaży- 
dzonych m iast innych  dzielnic 
P o lsk i Z czego zap łac ić  podróż, 
ja k  sp ien iężyć  n ieruchom ości, 
czy w arte ryz y k o w a ć?  B y ł dele­
g a t Zw iązku  P o lsk iego , zachęcał, 
o strzega ł, czytał lis ty  osiedlonych 
kupców i rzem ieśln ików  w ró ż­
nych zakątkach  P o lsk ’ . K ilk u  się 
zgłosiło , jed en  p o jech ał ju ż  na 
W ileńszczyznę, inni czek a ją  je s z ­
cze i o rgan izu ją  kasę  bezprocen­
tową, aby pom agać soo ie w pró­
bach przesied leńczych . In te ligen ­
c ja  m ie jsco w a ?  N ic  o n ie j nie 
wiadomo.

Sm utne, c ich e, m onotonne i 
zda s ię  beznadziejne je s t  życie 
m ałych k reso w ych  m iasteczek. 
W yjdzie z nich jed n ak  fa la  pio­
n ierów  p o lsk iegt h andlu  i rze­
m iosła, a  p rz y jść  do nich m uszą 
przyw ódcy, k tórzy tch n ą w ielką 
ideę. zaszczep ią entuzjazm  I no-* 
wy budow ać będą ład . T ak  m ówi­
liśm y 3obie p rzy kaw ie, ja  m łody 
i oni tam te jsi, sta rzy . I  tak  bę  
dzie.

(h . s .)

w prow adzić nowe zw yczaje  urza 
d zając  po w ieczerzy w ig ili jn e j 
d an cin g  tow arzyski, na którym  
p rz ew aża jące  to w arzystw o  ży­
dow skie h asa ło  ao b ;ałego  ran a. 
m ącąc n a stro je  re lig ijn e  k ato li­
ków nrzy h a ła ś liw e j ork iestrze  
ja ib a n a o w e j.

P o m ija ją c  bezczelność takiego 
postępow ania, o b raża jącego  u- 

czucia re lig ijn e  Po laków , trzeba 
zw ró cić  u w agę na bezpraw ne 
zm uszanie pracow ników  do sp e ł­
n ian ia  całonocnych  p osłu g  w noc 
w ig ilijn ą , a  p^zec.eż nakazem  
w ładz, w szystk ie  lokale ro zryw ­
kowe b yły  w  m iastach  n ieczyn­
ne do d ru giego  d n ia  ś w ią t  Boże­
go N arod zen ia  i zarządzenie to 
ubejm uje tym  sam ym  i w ła śc ic ie ­
li hotelu „ P a t r ia "  w K ry n ic y .

N ic  też dziw nego, że donosząc 
nam  o tym  nasz czyte ln ik  p. dr. 
M . p isze  z oburzeniem ,

P o m ija ją c  w zględ y etyczne 
d la  tego ro d za ju  rozszerzania 
sw oich  dochudów przez tak zamo 
znych w ła śc ic ie li hotelu, n ie mo­
żna jed nak _ zezw olić w  przyszło- ja śn ić .

sc i na sam ow olne łam anie  uśw ię  
conych p raw  re lig ijn y c h  i trze­
ba s ię  mocno p rzec iw staw ić  po­
dobnym  próbom g w ałcen ia  tak  
dla n as p ięknej tra d y c ji. Z doao 
nanego fak tu  zaintes-owane w ła ­
dze pow inny w y c ią g n ą ć  odpowie 
dnie konsekw encje.

S łu szn ie  rów n ież pod kreśla  
D i, M. w ie lk ą  pow agę N ocy W i 
g i li jn e j i J e j  sp e c ja ln e  znaczenie 
d la  P o la k ó w ;

Z  K o m ad em  W yspiańskim  mo 
d lih śm y s ię  w  „T ę  N oc dia nas 
ś w ię tą "  o P o lską O drodzoną. Mo 
d lim y się  i dziś przy oDłatku za 
O jczyznę i p ragn iem y d la  te j mo 
d litw y  spokoju  i należnego sza­
cunku.

F r z y k n  bardzo je s t  fa k t. ze 
to tak  n iem iłe wym arzenie m iało 
m ie jsce  w  p en sjo n acie  znanego 
śp iew ak a  Ja n a  K iep u ry , k tó ry  
ty learo ć  p od kreśla ł sw ó j p atrio ­
tyzm.

Sądzim y, że zdarzyło się  to bez 
wiedzy i w oli znakom itego śp ie ­
w aka —  chyba p K iep u ra  posta­
ra  się  c a łą  p rzyk rą  sp raw ę  w y-
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Fiima cpzvstuie od 1908 i„ku

Głodnienie „bagien uesiowskicfi"
dało n o *e  obszary łqkow e

Je sz c z e  przed w ojn ą p ow sta ł I s u  gotów aą lub robocizną, przy
projekt osuszen ia  w ielk ich  oosza' 
rów  podm okłych łąk  na terenie 
pow. rzeszow skiego . O suszono 
w ćw ezas część podm okłych gru n ­
tów i opracow ano p ro jek t m elio­
ra c ji  łąk  na teren ie  w ielu  w si po­
w iatu  ła ń cu ck ie g o ; C zarn e j, Me- 
dyni, S trażo w a  i K rzem ien icy 
oraz w si K rasn o , L u k aw iec , T er- 
liczki P a lich ó w k a  i Załęże w- d o  
w iecie  rzeszow skim . W obec b ra ­
ku fund uszów  nie zdołano jed  
nak zrea lizow ać op racow anego 
pro jektu .

S ta ra n ia  o u zyskan ie  kredytu  
na m elio rac je  p o d ją ł dopiero w r. 
19 3 3  ksiądz S ia ra . W ykonano no­
w y p ro jek t m elio ra c ji gruntów  
grom ad K ra sn e  i Załęże, p ow sta­
ła  spó łka w odna, która zobowią 
za ła  się  pokryć 70 proc kosz tory-

Polewanie na srebrne lisy
na W ileńszczyźnie

W I L E JK A , 30. 1 2  O statnio 
poaczas polow ań w  pow. w ile j-  
skim , zdarzyły s ię  w yp ad ki, że 
m yśliw i sp o tyk a li w łasach  n ie­
znaną na tych  terenach  zw ierzy-

Żytu i bronią
s z a b e s g o j d w

O statn io  zauw ażono w Ja ś le ,  
że w sz yscy  p ra w ie  żydzi z a s ła ­
n ia ją  okna w ystaw o w e fira n k a  
mi, ty ten sposób m ożna ob ejrzeć  
w ystaw ę, a le  trudno za jrz e ć  do 
środka.

nę, m ianow icie  sreb rn e  lisy . O ka­
zało się , że z je d n e j z ferm  zw ie­
rząt fu terk o w ych , z n a jd u ją cych  
się  w d o w . w ile jsk im , przed pa­
ru laty  uciekło k ilka  srebrn ych  l i­
sów, które praw dopodobnie o sie ­
d liły  się  i rozm nożyły w okolicz­
nych la sach .

O kazuje się, że kupcy żydów 
scy o trzym ali in stru k c je  od gm i 
ny żyd ow skiej, aDy w yw iesza*' 
f ira n k i, gd yż w ten sposób anty 
tem ici nie będą m ogli oglądać- 

żydów- ezabesgojow  k u p u jących  u ży 
dów.

•  /

czym  gospodarze zrzekł się  naie- 
żytośc1 za za ję te  pod robotę gru n ­
ta, ułożono w reszcie  koszt i r js ,  
w ynoszący 65,000 zł. Fun d u sz  
P ra c y  p rzyzn ał kredyty  w w yso­
kości 80 proc. kosztów 

W lecie  b. r . odwodniono około 
580 ha. łąk  niezdatnych  do użyt­
ku. Po ukończeniu p ierw szego 
etapu  p rac utw orzono spółkę, 
k tóra  rozpoczęła p race  mel ora- 
c y jn e  na teren ie  570 ha ,.bavien  
rzeszo w sk ich " i p rzygotow u je  or- 
g a m za c ję  osu szen ia  rószcze 730 
ha. Rozpoczęto w reszcie  s ta ra n ia  
o m elio rac je  m okrych gruntów  
dorzecza potoku S w ierk ow iec .

P ra c e  wykonane dotychczas po­
zw oliły  na u ly tk o w a r ie  flosKona- 
łych  łąk  rzeszow skich  poprze im o 
n ieużytecznych.
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A i  ł  aoczany higieniczne tepicer- 
M / • sk e 76 Oio.nany 101), futele- 
łćżkL 80, kozetki 30. R at;. Wytwór­
nia, Chłodna 19,

F U“ te!Lcil Żądaż cennika Nr. 23 .' 
Kupujemy zbiory zapaiy

simy iferty. .L iia .e lis ta " 
wa L  Górskiego i^A.

— nro- 
Warsza-

K arnaw ałow e artyku ły  M ełanow - 
ski, Królews ka 87, ftiarszc-łkow 

ska 98, Bracka 22 N ieca łe  lu.

M C D I  L J. Ciężkowski, ul. Nowt 
( I f Ł I  L 4  świat 89 i p; 3-ch K rły- 
iy  12. Poleca meble z własne i wy- 

. twórni na bardzo dogodnych wurua- 
1 kach.


